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Spis rzeczy: Rolnictwo: Uwagi nad środkami wytępiania robaków niszczących oziminy, zwanych zasie< - 
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arszawskich i Pragskich. > 


. Rolnictwo. a 0077 


s< E Srodki zapobiegające. 
a. Gdy tylko okażą się w okolicach zasie- 
wówki, pola ugorowe, na których ma 


N a A 


nad środkami wytępiania robaków niszczą- 


cych oziminy, zwanych: zasiewówkami, być w jesieni ozimina, przez lato razy. 
Noctua Segetis Lin., albo Agrotis Eæxcla- kilka orać, nie dopuszczając rośnienia 
o $ EER mationis. Ochl. z : chwastów, na których zwyczajnie motyle 
SO BYĆ = = samki składają jaja; a przez takowe czę- 
2 ste oranie, przeszkadza się wylęgnieniu z 
- Zastanawiając się nad różnemi'środkami przed- jaj gąsienic. pe 
siębranemi przez rolników krajowych i zagra» b. Gnoje składane przy oborach lub staj- 
nicznych, dla wygubienia tego szkodliwego o- ` niach, polewać często mocnym odwarem z 
wadu, dostrzegłem , iż ztych jedne były bez- gałązek czeremchy, Prunus padus Linn., 
skutecznemi, inne zbyt wiele wymagały pra- mieszając je za każdą razą, i wywozić na 
cy i zbyt kosztowne, jak np. okopywanie pol pola, przed ostatnićm przeoraniem roli. 
rowami, lub osypywanie solą, wapnem, po- c. Orząc raz ostatni przed bronowaniem, roz. 
piołem; ze wszystkich więc sposobów, niżej siać po polu drobno porąbane gałązki 
opisane zdają się być najwłaściwszemi , a które czeremchy (a), pączki topoli balsamicznćj, 
dzielą się; lsze na środki zapobiegające; 2gie < lub kostry od konopi. a 
W ae wylęgnienia się gąsienic ; dcie w czasie. (0 04 gałążch Gzotemchy Ea chi do ziemii na grzę- 
parzenia się motylów. = dach ogrodowych, uciekają ET: i 


d. Orząc > smarować pługi, lub sochy czost- 


_ alboli-tćż co lepiej, smołą z węgla kamien- 
| nego, lub olejem skalnym (petroleum). 

> 0) e. Przed zasiewem, nasienie Żyta lub psze- 
nicy, skrapiać odwarem z Pea prze- 
tarłszy je dobrze. 2: 4 


f. Po usiewie pola, AI SETIEN dla 


(o) ciśnienia ziemi, 


x SZW RK 


IL Gdy się gąsienice sisien A 
-na polach wylęgn 
& ; g. Mićć założone koło- s (że tak nazwę 
TAAA szkółki zbożowe) czyli małe kawalki pól, 


= weześnićj. zasiane,: dla sprowadzenia na- 


© 0,0, ich ruń zasiewówek! na które, gdy szu- 
- kającżyru;, zgromadzają się, okopać rO- 
wem, czy też osypać ich granice walikiem 


Z wytępiać, niżej, opisanemi środkami. 
„b Gdy przekonano się, że zasiewówki w no- 


Z wychodzą na powierzchnią ziemi dla 


żyru, utrzymywać na takowych małych 
polach | nocami: w zagrodzie owce, ażeby: 
„Je. nogami wydeptały. 
* Puszczać 'na pola zarobaczałe, indyki, któ- 
re się R temi owadami Żywią, 

“k. Z powodu, iż zasiewówki gromadzą się czę- 
> sto dniem pod kupy leżącego na polu na- 
x wozu;  ponakłądać po brzegach pól i za- 

y gonów, małe kupki gnoju, pod które gdy 
1 się;zgromadzą, palić i róbaki wybijać. 
; sy pywać pole zarobaczałe , drobno po- 


gł ka ; e raba 1ym bagnem , czyli O ponieważ 
E bahun przez 24 tylko godzin wprawia zasie- 
Z „wówki w odurzenie, w stanie którym nie 
SE przyjmują dec (a), a ich > przez 


nie jest aj „ein śtodkiem OM za- 


RAT GM 


t 
DET) 


. 


“kiem, sadlem starém, smołą drzewńą ,, - 


= wz 
N zk 


‘z wapna, lub popiołu i starać się ich tam 


_ dłuższy czas w tym stanie utrzymywać, co” 

7 dziennie posypy wać pole bahunem świć- 
Żym, aż póki nie wyginą. 

m. Po zapadłym zmroku, jeżeli ruń ozima 

(nie jest zbyt wielka, pola wałkować dla 

rozgniecenia gąsienic 1 zagładzenia ich 


nor. — 


TIL. W czasie parzenia się w 
WGRA motylów. E SN 


S Przy konen czerwca, lub na początku: li- 
pea, gdy się wylęgną motyle iw nocy la- 
tają dla parzenia się, rozpalać ogniska na 
dyrwanach i po brzegach pól, ma świa- 
tlo których, rzucają się i palą; chociaż 
"uważano, iż samice zajęte będąc znosze- 

- niem jaj po chwastach, mnićj latają, wszak- 
Że choć część ich może się spalić, a do 
tego zawsze jest. zyskiem, gdy przed za- 

* płodzeniem samic, wytępi się choć część 

APOS 


samców. 


maa SZ 


miedzy drzewami. 


m WUS) 


Wątpliwości nie podpada, iżby się rolnictwo 


znacznie podniosło , gdŷby pornise rodzi» * 
ny, dziś, niemal bez sposobu dó Życia będące, 
posiadały stósowny kate ziemi, a miano- 


‘wicie w bliskości miast: znaczniejszych ; przez 
to, nietylko powiększyłaby się produkcya ro- 
slin, ale nadto wzniósłoby się hodowanie drzew 
owocowych , tyle w ogólności : zaniedbane. Wa- 


_ źniejszemi. bowiem są one dla pomniejszych, 


| niźli dla' większych gospodarzy; już przez spie. 


niężenie owocu, jako też używanie liści na o. 
podściół, a starych. pniów na opał lub aa u- 


mm | 


~ niu tego czasu Z nim się oswajają i run żytnią 
obok 
ską Ekonomiczna Gazeta z r. 1839. -~ 


o uprawianiu: roślin. okopowych po- 


eżącego bahunu objadają. — St. Peters urg- z 


Żytek. — Nadto, drzewa są wielką ochroną bu- 
dynków, wsirzymując burze i ostre wiatry; — 
prócz tego; oczyszczają one powietrze z ga- 
zów szkodliwych. Dla tego to, okolice snocno 
zaludnione, lasami poprzerzynane, hodujące 


znaczną ilość zwierząt domowych, gdzie każ- 


„da piędź ziemi dobrze jest użytą, t Sa 
bardzo zdrowe. 


‘Im zaś klimat jest snrowszy, tóm iż > plantać 
cye drzew: są: potrzebniejszć ; ; bądź to w palo- 
Żeniu górzystém lub równém; a tém: -większą 
‘korzyść przyniosą, im wybór ich lepićj odpo- 

owie naturze ziemi i klimatowi. 


Ea niezawodna prawda coraz bardzićj się, a 
powszechnia. W. wielu miejscach. powstają dziś 
plantacye. nawet drzew dzikich, połączone z u- 
prawą produktów rolnych. — W dobrach Se- 
lowitz, w Czechach ,; zasadzono dla próby prze- 
strzeń ziemi, 480. sążni kwadr. obejmującą, 5- 
leinią „dębiną ,. w rzędy na 6. stóp od siebie od- 


dalone. ` Przez „pięć lat uprawiano- pomiędzy - 


F= 


niemi kartofle , poczćm ziemię obrócono na 
pastwisko. F 

Po-6. latach, debina: ta była 24, stóp. wysoka, 
8.—11. cali w. średnicy. „gruba. — W tym: stanie 


z obrócona na gêni, wydalaby 15. sążni drze- 


RZE twardego, a3. sążnie chrustu; czyli gale- - 
zi; zatóm od czasu za sadzenia , coroczaiie przy- 
rastało jej na morgu ziemi 8. sążnię; to jest, 
więcćj. o l. 
przyrasta. 


< 


W inném miejscu w r. 1884. obsadzone 30. 
morg. wiedeńskich w odległości 6. stóp, mo- 
drzewiem , topólą kanadyjską, brzeziną i aka- 
cyą; a pomiędzy niemi aż do 1887 roku kar- 


% 


sążeń, niźli jéj zwykle w lasach . 


~ 


dzy niemi” kartofli , tak przeciwne głównej ZA: 
sadzie rolniczej, słusznie nas zadziwia. W roku 
1837. już ich tu nie uprawiano ; ponieważ drze- 
wa tak dalece się opil iż je calkiem ò- 
cieniały. ; 


W r. 1837. WE byla Pi 42. stóp, 
a 6. do 8. cali gruba. Gdyby była obrócona 
wraz z resztą drzewa (Którego wysokość i gru- 
bość nie jest podaną, na sążnie, z morg. austr. 
byłoby 6. sążni drzewa twardego, *a 8. sae 
ni galęzi; roczny więc przyrost, URU 
przeszło, 5. a na morgu. 


W trzeciem miejscu y role - 4d hki poprzerzy- 
nano ścianami z topoli, akacyi i wierzby, 12. 
stóp szerokiemi. Roczny przyrost wynosjł tu 
po 9. sążni na morgu austr. Zdaje się, że ten 
sposób sadzenia drzewa, byle, tylko powietrze 
wolny i mialo przeciąg, przyczynia się do jego: 
grubości, a przynajmnićj wyżćj wymienionych 
gatunków; ale natomiast mniej sprzyja wyrasta- * 
niu w górę. 


"W czwartćm miejsko. znaczną prze- 
strzeń ziemi młodą sosniną i modrzewiem, w 
DOSC 6. stóp. Po PRZEW ich i ubi- 
ciu na sążnie; okazało się, Że sosnina namor-- 
gu, wydała rocznie 3 a modrzew 4. SME 


drzewa. ZSEE żę 
r 


Doświadczenia powyższe. zo 2 43 
w okolicach zaludnionych, ubogich w drzewo, 
a posiadających znaczne ftówniny, chcąc zapo: 
"biedz niedostatkowi na przyszłość drzewa, a 
OG o ile podobno, oszczędzać ziemię, wy- 
pada sadzić drzewa leśne w rzędy; podług ich 
rozgałęziania się, od siebie oddalóne ; a będą: 


cą Pmacy, niemi ziemię, najprzód stosowne- z 


tofle. — Trafny to był zaiste pomysł , obsadze: - 


nia tej przestrzeni, tak różnorodnemi drzewa- 
= Š PERN S; we N A E w. G WAB 
mi, Żżywiącemi się odmiennemi pierwiastkami, 


nietylko z ziemi, ale może i z powietrza, Na- 


tomiast, ciągłe. sadzenie przez tyle lat pomię- 


my 


mi uprawiać roślinami, a BÓR ną a pastwi- 
ską obracać, SZ) 


O uprawie krzycy, czyli żyta więto- 
jańskiego. 


Jak wiadomo, krzyca, zasiana nawet przed 
S. Janem, nie puszcza dźbłów w piérwszym ro- 
ku, ale mocno się krzewi i znaczną massę tra- 
wy. daje. Korzystając z tej własności, sieją ją 
wraz z owsem, EEG lub innóćm letnićm 
zbożem , w roli i 2 sj, Tp- -pó karto- 
flach, w ilości + części wagi owsa, lub innego 


À gatunku ziarna: 


Po zebraniu zboża z któróm była zasiana, 
szybko ona podrasta i tak dalece,się krzewi, 
iż w jesieni wydaje znaczną massę trawy, którą 


"można skosić na peszę zieloną, w tćj porze ro- 


` jeżeli pora czasu sprzyja. 


rzadką, lub tę% obrócić na siano 
W nasiępnym zaś 
roku często z jednego kierzka puszcza się prze- 
szło 20. dźbeł. M 


Tak owce, jak i bydžo r rogate, bardzo chę- 
tnie zpożywają bądź trawę ztego Żyta, lub też 
zrobione z nićj siano. Tym sposobem, zbićra- 
my w pićrwszym roku zwyczajny plon jarzy- 


ku już dość 


"ny, a prócz s znączny pokos wybornej tra- 
"wy, lub siana; 


-W drugim roku plon Żyta, 
jeżeli czas sprzyja wegetacyi, również obfity. 
jak ze zwyczajnego. 


Chcąc powiększyć i bardzićj jeszcze upewnić 
plon krzycy, potrzeba ją zlać na wiosnę gno- 


' jówką dobrze przegniłą i stósownie doprawioną. 


| 6 aka | 


O extyrpatorze i jego wielkićj 


użyteczności. = 


_ Extyrpator jest tak w rolnictwieużytecznym, 


"iż zaiste jedynie tylko niedostateczna-jego zna- 


jomość może wsirzymywać tak ogólne onegóż 
upowszechnienie, jak pługa, brony, radła it. 


$ „narzędzi rolniczych. W ogólności, więcćj on 
` ufatwia niektóre prace rolnicze i może więcej 


się” przyczynia do dobrej uprawy ziemi, pod 


RZL) 


_ pównemi względami, niż wyżćj wymienione na- 
rzędzia.. 


Extyrpator służy: 1. do spulchnienia gruntu; 
2. do wygubienid chwastów; 3. REOT zaś 
do przykrywania zasiewów. 


1. Wprawdzie co do pićrwszego , narzędzie 


to; nie może zastąpić < pługa, ponieważ nie się- 
ga do takićj głębokości jak tamten; ale skoro 


rola zostanie raznależycie podoraną, już dalsze 


jej spulchnianie i z chwastów oczyszczanie, ex- 
tyrpeioi jest w stanie uskutecznić. 

"Wiadomo, Że grunt gliniasty w stanie roz- 
pulchnionym , mocno przyciąga wilgoć z po- 
wietrza. Często się zaś zdarza, iż wrazie po» 
suchy, powierzchnia jego tak bardzo się zamy- 
ka, iż nie dozwala najmniejszego przystępu po- 
wietrzu: atmosferycznemu. Oranie jéj w tym 
stanie przysporzyloby prace rolne i niezupeł- 
nieby celowi odpowiedziało, a szczególniej, je- 
żeli nawóz zwierzęcy ostatnią orką przykryty 
został; który, będąc następnie wydobyty na 
wierzch, utraciłby większą część najżyźniejszych 
pićrwiastków; spulchnienie zaś jćj za pomocą ex- 
tyrpatora, odpowiada wszelkim warunkom u- 


Żyźśnienią i doprawienia tegoż gruntu; albowiem 
„powietrze cisnąc się w wnętrzności ziemi, uła- 
twia rozkład będącego w nićj nawozu; z dru- 


gićj zaś strony bezpośrednio napawa ją sokami 
odżywnemi. Narzędzie to, tak zaś szybko pracę 
tę uskutecznia , iż extyrpatorem o 7 radelkach- 


o 


parą koni oprzężonym, można z łatwością 4. 
mor. pol. rozpulchnić , a zatém tyle dokonać, 
co czterema zwyczajnemi pługami. 

2. Nie sluży także extyrpator do oczyszcze- 
nia gruntów bardzo zaperzonych, lub innemi 
głęboko się zapuszczającemi chwastami zanie- 
czyszczonych ; gdyż wtym razie zbytnie się za- 
głębia „ilub zapycha i nadzwyczaj sprzężaj prze- 
ciąża. Lecz jest jedynym do wytępiania chwa- 
stów płytko rosnących, jako to: łopuchy, gorczy- 
cy polnej, i t: p., a które zwykle mocno z 
zanieczyszczają i wypłoniają. 

8. Najskuteczniejszym jest zaś extyrpator do 
przykrywania siewu, przewyższa on. w tym 


"względzie pług i brony, i zaiste zasługuje na 
ogólne upowszechnienie, w każdym gatunku 


ziemi, (wyjąwszy zbyt kamienistą; ale tu wszák- 
Że ani plug, a tém mnićj brona, siewu jedno- , 
stajnie nie przykrywa), i w każdćm jej poło- 
żeniu. 

Jak wiadomo, ziarno. nietylko potrzebuje do 


zejścia ziemi, dobrze rozpulchnionej, ale nad- 


fo na L. cal tylko ziemią przykryte (a). 


to niezbyt grubego przykrycia. Podług czy- 
nionych doświadczeń , np. to żyto najprędzćj 
zeszło i najwięcćj dźbłów wydało, które by- 
Nie 
masz wprawdzie narzędzia rolniczego, któreby 


zdołało w tćj głębokości jednostajnie nasienie 


przykryć; lecz jak się rozumie , najstósowniej- 
szćm będzie to, które najbardzićj do tego sig 
zbliży. 

Brona, w wielu okolicach niemal wyłącznie 
do przykrywania siewu używana , najmnićj prze- 
cież celowi odpowiada; jeżeli bowiem. grunt 


jest nie czysty, wraz z chwastem zgromadza w 


M 


jedno miejsce nasienie, a z drugiego całkiem 
je ogołaca ; jeżeli zaś przybronuje się siew na 
roli wzagony pooranej, większa go część wraz 
z ziemią najżyźniejszą zgarnia się w brózdy. 


| 


(a). Patrz: Jak słęboko nasiona ziemią przykrywać? 
Tygod. ar. 1835. Str. 82. a N 


5 
Nadto, brona przykrywa nasienie w- nierównej 
głębokości ; wiele go na powierzchni zostaje, a 
więcćj zbyt gľęboko zagrzebuje, przez co, nie 
wszystko i nie równocześnie obchodzi, a tém 
samém nie razem dojrzewa; co, zwłaszcza w ja- 
rzynach , krótki czas wzrostu mających, bardzo 
znaczny rob uszczerbek. 

Pług, 0 wiele juź jednostajniéj nasienie przy- 
krywa niźli brona; i gdyby nim można dać 
tak płytkie przykrycie, jak tego natura je- 


go wymaga, narzędzie to- byłoby stósownóm; * 


ale, jeżeli niepodobno, tó przynajmnićj bar- 
dzo trudno przykryć je pługiem jednostajnie 
na 2, a nawet na 23 cala; potrzeba. do tego płu- 
gu bardzo dobrze urządzonego i nader zręcz- 
nego oracza. 

Lecz i w tym razie jest jeszcze ta niedogo- 
dność , Że nasienie wschodzi tu rzędem ; a tem 
bardzićj, im rola nie jest najdokładnićj rozpul- 
chniona, w jednóm- miejscu jest go zatóm za 
wiele, a w drugićm za mało, lub go wcale nie 
ma. Bronowaniem można wprawdzie zapobiedz 
tej rzędowćj. uprawie; ale zapobiegając jedne- 
mu złemu, zrodzi się drugie, a może większe, 
o którćóm wyżćj mówiliśmy, to jest: zbyteczne 
zagłębienie wielu ziarn. 

Extyrpator zaś, nietylko przykrywa nasie- 
nie do dowolnej głębokości, ale nadto zosta- 
wia je poniekąd w. mićjscu, gdzie padło pod- 
czas siania. Nadto, nie wysusza się przez ex- 
tyrpowanie rola, jak to ma miejsce szczegól- 
nićj podczas orki, a następnie nie pozbawia 
się tu nasienie tyle mu potrzebnćj do kiełko- 
wania wilgoci. 

Obsiewając rolę np. na 25 cala głęboko wy- 
suszoną i przykrywając. nasienie pługiem ,*w 
ówczas sucha ziemia wraz z nasieniem idzie na 
spód, a spodnia, nieco wilgoci posiadająca, na 
wierzch i i w razie posuchy; wkrótce uwalnia 
wilgoć z siebie; nasienie więc zostaje zagrze- 
bane w ziemi, z wilgoci ipelnie ogołoconej. = 


j s— 56 
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Maiej to wprawdzie szkodzi zasiewóm ozimym; 
ale wiosenne wiele na tem cierpią; i eżęsto- 
króć jest tö jedyną przyczyną m ja: 
rzyny: 

"I temu extyrpator zapobiega, gdyż nieprzee 


wraca on ziemi, ale raczćj prując jéj powierz- . 


_chnię, zagrzebuje ziarno w wilgotnej spodniej 
warstwie, a przez- to jego a ułatwia i do 
bujnego warośtii Asposabia. 

Prócz t6g05.j ej mielismy, extyrpator, 

Ww porównaniu do plaga; blisko o4 

> ce skraca. 


3 części pra- 
Okoliczność ta natler jest w rolni- 
ctwie ważną, a mianowicie 'w czasie siewu; o- 
brodzenie bowiem ziemio - płodów, minicj po- 
niekad: zależy: odi nieco wcześniejszego tub póź- 
g niejszego. siewu, jak raczej od. pory czasu, 
czyli od stopnia wilgoci ziemi, podczas siewu, 


kiełkowaniu: nasienia sprzyjającej. — Posiada- 


- jąc zaś obszerne pola, niepodobna czekać za 
taką porą, gdyżby się można tak dalece z sie- 
wem mope Por J07 przez © obradzanie stało 
rązu cale łany abia L pozyowić 
zaś do przykrycia nasienia extyrpatorów, mo- 


Żna niemal o 2 części skrócić CZAS, poprzednio 
a ico zasiewu przeznaczony; io tyleż wstrzymać 


się z zasiewem w razie niedogodnej do tego po- 
ry, bez narażenia płodów na nieurodzaj, — Dla 
. lego, powtarzamy, exityrpator, Jako“ ńarzędzie 
> sajstósówniejsze do przykrywania zasiewów, 
_ mianowicie wiosennych, powinienby być pe 
_ wszechnie zeprowadzeńyw: 

Jak lugów, tak i extyrpatorów . wiele już 
mamy gatunków. Narzędzie to, początkowo w 
Anglii byłowynalezione, i dotychczas do liczby 
głównych rolni 3 ch narzędzi tamže należy. — 
Na stalym ladzie najwięcéj się przyczynili do 
upowszechnienia go Thąer i i Fellemberg. 
Póczynili oni także niejakie w nim Zmiany. — 
1 tak,  styrpator Thaera, można uważać. za 
10 łamiszóję w ramie osadzonych, > _ które | cien- 


7 $ . = 


ojej odwrócenia. 


Używając Ę 


- 
ką warstwę ziemi  podrzymją i podnoszą bez 


| Fellemberga zaś, m ma 9 małych radelek me, 
klemburgskiego kształtu , podobnież w ramie 
na przemian osadzony ch. i 


Te dwa extyrpatory są na: stalym. lądzie nie- 
jako pierwiastkowe; lecz jak powiedziałem, wie- 
le się już galunków. tego narzędzia namnożyło; 
RO „większej. części, różni się ono ‘tylko ilością 
rodarek, . lub, lemieszy, ak tak, mają ich 5. 
6. 7. 9. 11, a nawet 13. 


"Im więcej extyrpator Baa Falae a aok a 
tego mniej sily pociągowéj wyjmaga:, tem jest ; 
lepszy. Mający ich 11.—l3. potrzebuje 4. ko- 
` radelkowy set parę ko- 
niż 1. człowieka:e) osż ję» 

Wyznać przecież należy, iż Poi bie jake 
‘kolwiek jedno z najużyteczniejszych ,. „nie. jest 
jeszcze bez niejakićj wady; najgłówniejszą zaś 
jest ta, iż radełka jego nie idą w. jednostajnćj 
głębokości; ale raczej raz pľyciéj, drugi: raz 
głębićj; przez co i zwierzęta ii Ipręwadzący ex- 


ni i dwóch Judzi ;,7 


' tyrpatora , mocno się utrudzają. SO 


Jak wiadomo, p. Andre zastosował do te- 
go narzędzia  grądziel swego wynalazku (a); 0 
Czyli ta poprawa, najstó- 
co do pługa, jaką dotąd |uczy- 


dwóch ramionach. 
sowniejsza 


niono , pod względem jego kierunku, zuped- 


nie znosi wyżćj rzeczońą wadę extyrpatora, i 
ujednostajnia bieg radelek pod względem gie 
bokości, nie mamy dotąd. pewności. . 
Zreszta, niechby przyr ządzenie to 2 
celowi: odpowiedziało, jest przecież. bardziej 
skomplikowane, aniżeli poprawa, jaką p. Croll, 


- inspektor pewnego znacznego gospodarstwa, u=- - 


czynił, celem nadania extyrpatorowi jednostaj- 
za "biegu. ‘Polega ona ma przyrządzeniu do 
tylnej beleczki tego marzędzia dwóch kolak W 
ten sposób: 


.(a) Patrz Tygodn zZ r. 1839 stron: 257. — Red. 


AT ylna beleczka extyrpatora Z śbatośh końcy 


jest dłuższą o 8: cale od przedniej. > 
Na obudwóch onej końcach, a mianowicie o 


l: cala od każdego z nich, przewierca Się 0- 


twór w średnicy 4 3 cala; prżez który, od spo: 
du, przetyka się pręt Żelazny, opatrzony Śru- 
ba, na8. do9. cali wysoką. Dospodniego końca 
tego pręta , przymocowaną jest oś Żelazna, 5. 
cali długa, 1. cal w średnicy. - f 
"Osie te, mogą być podług dpodoatje nie- 
co hardzićj do beleczki zbliżone lub oddalone; 
* a to zapomocą dwóch muterków, % których je- 
dna jest na wierzchnićj, druga na spodnićj stro- 
mie tćjże beleczki, Na tęż oś ea > 
©. zwyczajne małe kółka. 
Tym sposobem, za pomocą > 46 „mu- 


terek, narzędzie to może się podług woli za- 


i „glębiać ; przez to zaś nadzwyczajnie się ułatwia” 


BR A jego prowadzenie; gdyż nie wymaga już bezu: . 


: stannego dzwigania i przyciskania , jak to dos- 
tąd miało: miejsce. SRR ANA 


> 


_ mnićjszego jéj mięszania lab odwracania. 
Skład jego eatkiem podobny dorextyrpato+ - 


li i wszystko nasienie do równej ahiz zas 


grzebują: AŻ : dy 


jest jeszcze jedno narzędzie rolnicze; równie 
użyteczne y lubo zinnych miar, unas całkiem: 
podobno nie znane; to jest tak zwany, Skaryfi- 
kator. « Celem jego jest, ziemię w pewnćj, do» 
wolnej głębokości wzruszać, otwićrać, bez naj- - 


ra; z tą tylko różnicą, iż w mićjsce rzeczonych : 
radelek, lub lemieszy, opatrzony / jest samem 
krojami zwyczajnego kształtu, które nawet w 
razie potrzeby doś 18. cali Ww aee moge, as > 
chodzić. 7 "8 
Skaryfikator z korzyścią ne. może uywas 


nym: . ' 
1. W gruntach mokrych, sapowatych, 


- wodu płytkiej warstwy rodzajnej, a nieprzeni-- 
kliwćj spodniej. — Spulchnienie tym sposobem“ 


warstwy spodniej, wiele się- przyczynia do osu- 
szenia roli, a nawet zapobiega zbytniemu spie=- 


Dodać jeszcze. "należy, iż ai: a 3 kaniu" się „powierzchni w razie posuchy. -< 


wu, mianowicie ozimego, gdzie posucha nie 


tak często się zdarza i mnićj zbożu temu szko 
lazi, najlepszym jest extyrpator Arndta. Jest 
to narzędzie: o 7,—6. plużkach maleńkich, pra- 
wie 66i0-calowe skiby biorących, które, jedne 
i | oboje” drugich z ustępemę w tył osadzone, od- 
wracają - całą powierzchnię obsianćj ręcznie ro- 


+ 
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Oranżerye w owcząrniach. 


RĆ ` : x iR R 
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 P.,Stosch, dzierzawca i przytóm miłośnik 
ie dla próby zostawił w owczarni przez 
4imę na oknach , doniczki z rozmaitemi kwiata- 
Nietylko wydały tu one wcze- 


SEP" 
i 


4 mi i ziołami, 


mió niż WEJ liście , kwiat i owoc, ale ; 


[/ 


-sztowne: ZHR 


a toanaitosci = o 


2. Do poprawienia łąk kwaśnych,- mokrych 
i zdziczałych, pód których nieprzenikliwą ] po- 
wierzchnią, często znajduje się piasek; a któ- 
re dla: lego "SP! EB Oj mogłyby być! 
osuszone taniej” i pewniej , Jak- za pomocą To: 
wów, * 'co' i wiele darni poja i ae ŻĘ 


nai, ya gaden Wei nik — P. Stosch“ 
nie podlaważ ich przez całą zimę}. ae 
powietrze w owczarni tak dalece- i napel- 

nione wilgocią: z wyziewów zwierząt i gnoju ,. 
iż takowa ciągle się skroplała na listkach i ziemi; 
podobnie jak to bywa w z po ciepłej i por” 
godnej nocy. AREA 


a ~ 
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Radzi więc P. Stosch w ten sposób połączyć 
oranżerye z owczarniami, aby front ostatnich 
był obrócony ma południe, i aby dach o 6.—10. 
łokci od ściany owczarni, naprzód wystawający 
ztej samćj strony, spoczywał na kamiennych 
lub Żelaznych słupach; cała zaś ta część, czyli 
właściwie mówiąc oranżerya, aby została od- 
dzieloną od owczarni kratą, lub sziachetami z 
lanego Żelaza. 

À Podobne urządze A 
' następnie nie dla każdego miłośnika kwiatów 


przystępne. Wszakże dawniej już radzono od- 


dzielić na ten cel'stósowne miejsce w owczar- 


,. -ni i przepierzyć je prostemi deskami, zostawia- 


jąc w nich otwory, do wpuszczania do oranże- 
ryi z owczarni powietrza ocieplonego. Dach 
na tćj części i caly front tego miejsca, musial- 
by być podobnie jak w oranżeryach, z szklan- 
"nych okien, opatrzony zwyczajnemi. matami i 


okienicami, dla wstrzymania zimna, podczas- 


„wielkich mrozów. /W stronie zaś owczarni na 
północ wystawionej, znajdowaćby się musiały 


okna, celem wpuszczania do owczarni w razie 


Ez świeżego powietrza; + : c= 
-Tym sposobem, nietylko obejśćby się RA 
bez opalania oranżeryi, ‘ale nadto zachować je- 
dnostajniejszą temperaturę w każdćj chwili, a- 
niżeli za pomocą sztucznego: ogrzewania. Ocie- 
planie to i ztąd już musi być stósowniejszćm 
dla roślin od sztucznego, iż jest połączone z 
wilgocią i i z gazem kwasu. węglowego (pfzez od- 
dychanie zwierząt wywiązywanego), który, jak 
Wiadomo , najpićrwszym jest roślin żywiołem; 
przeciwnie zaś, ciepło sztuczne, trawi, Że tak 


powićmy, zayarią w. listkach wilgoć, przez kos- 


rzenie Z ziemi + wyssaną. 


N 


Nadto; połączenie oranżeryów z owczarnia- 
 mii na zdrowie owiec, a następnie dobroć ich 
2 wywarłoby wpływ. aeei: Jak po- 
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wiedzieliśmy, rośliny napawając się wyziewa- 
nym przez -oddech owiec, gazem kwasu węglo- 
wego, oczyszczają zniego powietrze w owczar- 
ni; natomiast wydając z siebie gaz kwasorodny, 
ten główny lotny żywioł królestwa zwierzęce- 
go, czynią je tém zdrowszćm. 

` »I pod względem ekonomicznym — mówi P. 
Stosch, — ten sposób byłby korzystnym; z je- 
dnćj bowiem strony, ogrodowy w zimowej po- 


! OSztowne; a rze mógłby do ińnych zatrudnień być użytym; 


z drugiej zaś, właściciel, jeżeli jest większym 
miłośnikiem kwiatów niźli owiec, odwiedzając 
pićrwsze , zajrzećby musiał i do drugich ; a jak 
mówi przysłowie: »pańskie oko, konia tuczy.« 

Wprawdzie, mniemają niektórzy, iżby cie- 
pło zwierzęce, a mianowicie zbyteczna w nićm 


zawarta wilgoć, mogła się stać przez to rośli- 


nom szkodliwą, iżby je do gnicia i wczesnego 


próchnienia usposobiała; zaprzeczyć temu nie. 


‘można, gdyby ciągle były otoczone: atmosfe- 
-rą ciepło-wilgotną ; ale wszakże na ten przypa= 
dek radziémy dawać w pólnocenćj stronie otwo- 
zk re w razie. E zmieniać - smocze. 


ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI 
NA TARGACH WARSZAWSKICH I PRAGSKICH 
od dnia 9. do 15. Lutego 1840. 
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